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notatka d la Pana Reżysera 

Szanowny 1 i>rogi Panie, 

j e s t mi ogromnie miło, że wybrał Pan AKTORA - to j ed -

na z aajważuii j~zycn sz tuki J e s t t c sztuka i n t e l e k t u a l n a , nasy-

cona problematyką f i l o z o f i c z n ą , ar tys tyczną / " t r e ś ć t e a t r u 1 ' / i 

ludzką w nieco innym wymiarze'' n iż t o byłe dotąd /w t e a t r z e / , cho-

dzi vśiyc o vsydoby«ie atmodfery ref leksy jno-p«etyckie j , t a k i e j , 

w które j epizody czysto t ea t r a lne /obrzydliwie "praktycznie"/ - t 3 -

jak sceny 16 b:łyby okrutny® wtrętem w gJr-^ducba. wzniosłoś-

c i , niezwykłości i wyzwolenia s i * z codzienności• To, że postacie 

główne chcą zapomnieć o p r o s t a c k i e j egzys t enc j i - powinno być wi-

doczne . . . Autor nie życzy sobie / - i e l k i e słowo/ żadnych a l u z j i do 

t e a a ź n i e j s z ó ś c i , do brudów p o l i t y k i , do polskich ambicyjek i sno^~ 

bizmów, do całego tego chłamu, w którym babrze s i ę rzeczywistość. 

J e s t to sztuka PONAD-e zys tenc ja lna . ' idziałem autora Wielości 

rzeczywistości jak je zupę w barze mlecznym, nie r ó ż n i ł s i ę od i n -

nych . . . korekty , spodnie, au togra fy , a-anse - czymże to j e s t wo-

bec f a k t u , że i s t n i e j e możliwość dystansu, widzenia rzeczy z od-

l eg ło śc i - również czasowej. 

Tam n a d z i e j ę , że znajdzie pan dz ie s i ęć osób, bo ty l e j e s t pos t a -

c i , na dobre wystawienie s z t u k i . Maturalnie, j e s t za długa, sk ró-

ty pozostawiam Panu, ale prosiłbym o zwrócenie, uwagi na t o , że 

od s t r . 110 / s c . 17/ do końca wszystko j e s t ważne - te sceny eą 

sz tuką , te są ważne, a wszystkie wcześniejsze malują ty lko t ł o 
gry a k t o r s k i e j 

- d la tych scen os ta n ich . Jestem ogromnie ciekaw. /T Łodzi Ba-

gażowy był rewelacyjny - jak mi mówiono.. . / Trzeba z aktorów j y -

c i snąć maksimum. J e ś l i chodzi o tempo - s c . 1-16 p rze lec i eć war-

to szybko, by w os t a tn i ch , o których p i szę zatrzymać s i ę jakby 

w czasie i COś P07TTDZTT4! Khizykę posyłam Panu własną, w tym 

przypadku, hie byłoby dobrze, by k toś właz i ł do mojej sz tuk i ze 

swoimi melodiami. % I I I Koncertu fortepianowego na CD jaoże Ban 

t e ż skorzys tać . Łączę serdeczny uścisk dłoni 
J^i 


